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Urodził się 15 maja 1850 roku w
Beyzymach Wielkich na Wołyniu. 
Mając 22 lata wstąpił do zakonu

jezuitów w Starej Wsi koło Brzozowa. 
        26 lipca 1881 roku przyjął

święcenia kapłańskie. 
Przez 10 lat pracował jako

wychowawca młodzieży 

Ojciec Jan Beyzym

Jan Beyzymderivative work: Wieralee, Public
domain, via Wikimedia Commons

Moranski, Public domain, via Wikimedia
Commons



O. Jan zapragną jednak służyć
trędowatym. W wieku 48 lat

wyjechał na Madagaskar. 
Jedną z pierwszych rzeczy jakie

zrobił było zorganizowanie kaplicy
pw. Matki Boskiej Częstochowskiej. 

Jan Beyzymderivative work: Nawider, Public
domain, via Wikimedia Commons



Początkowo został skierowany do
schroniska Ambahivoraka.

Następnie w 1902 roku zaczął
prace w Fianarantsoa. Zbudował
tam szpital dla swoich "Czarnych

Piskląt". Niedługo potem sam
podupadł na zdrowiu. 

Ojciec Jan Beyzym zmarł 
2 października 1912 roku.  

Jan Beyzymderivative work: Nawider, Public
domain, via Wikimedia Commons



18 sierpnia 2002 
Jan Paweł II ogłosił

o. Jana Beyzyma
błogosławionym 



„Wtedy przyszedł do Niego trędowaty i upadłszy na kolana, prosił
Go: «Jeśli chcesz, możesz mnie oczyścić». A Jezus, zdjęty litością,

wyciągnął rękę, dotknął go i rzekł do niego: «Chcę, bądź
oczyszczony!». Natychmiast trąd go opuścił, i został oczyszczony.

Jezus surowo mu przykazał i zaraz go odprawił, mówiąc mu: «Bacz,
abyś nikomu nic nie mówił, ale idź, pokaż się kapłanowi i złóż za
swe oczyszczenie ofiarę, którą przepisał Mojżesz, na świadectwo
dla nich». Lecz on po wyjściu zaczął wiele opowiadać i rozgłaszać

to, co zaszło, tak że Jezus nie mógł już jawnie wejść do miasta, lecz
przebywał w miejscach pustynnych. A ludzie zewsząd schodzili się

do Niego”
Mk 1,40-45-45



„IMPERATYW MIŁOŚCI BLIŹNIEGO ZOSTAŁ PRZEZ STWÓRCĘ WPISANY W SAMĄ
NATURĘ CZŁOWIEKA. [...] CI, KTÓRZY DZIAŁAJĄ W INSTYTUCJACH

CHARYTATYWNYCH KOŚCIOŁA, POWINNI ODZNACZAĆ SIĘ TYM, ŻE NIE
OGRANICZAJĄ SIĘ DO SPRAWNEGO WYPEŁNIENIA, CO STOSOWNE W DANEJ

CHWILI, ALE Z SERCEM POŚWIĘCAJĄ SIĘ NA RZECZ DRUGIEGO, W TAKI
SPOSÓB, ABY DOŚWIADCZYŁ ON BOGACTWA ICH CZŁOWIECZEŃSTWA.

DLATEGO TAKIM PRACOWNIKOM, OPRÓCZ PRZYGOTOWANIA
PROFESJONALNEGO, POTRZEBA RÓWNIEŻ I NADE WSZYSTKO «FORMACJI
SERCA»: TRZEBA ICH PROWADZIĆ KU TAKIEMU SPOTKANIU Z BOGIEM W

CHRYSTUSIE, KTÓRE BY BUDZIŁO W NICH MIŁOŚĆ I OTWIERAŁO ICH SERCA
NA DRUGIEGO, TAK ABY MIŁOŚĆ BLIŹNIEGO NIE BYŁA JUŻ DLA NICH

PRZYKAZANIEM NAŁOŻONYM NIEJAKO Z ZEWNĄTRZ, ALE KONSEKWENCJĄ
WYNIKAJĄCĄ Z ICH WIARY, KTÓRA DZIAŁA PRZEZ MIŁOŚĆ (POR. GA 5,6)”

A czy ja mam coś czynić ?

Benedykt XVI, Encyklika Deus caritas est 31



Chrześcijańska
Caritas 

posługa miłości wobec drugiego
człowieka, która wynika z naszej

relacji z Panem Bogiem - troska o
dusze i wymiar materialny w

życiu bliźnich



DZISIEJSI
TRĘDOWACI 

osoby nieuleczalnie
 chore

biedni bezdomni

osoby z niepełnosprawnościami

osoby starsze

uzależnieni



Odpowiedź na trąd
dzisiejszych czasów 

WOLONTARIAT 
np. w szkolnym kole Caritas 



Jak możesz się
zaangażować ?
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